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POWIATU KOŹMIŃSKIEGO
-  — ■ . O c l o s z e n i a

P r z e d p ł a t a :  
na miesiąc październik 0,75 zł.

W ychodzi w środy i soboty

O g ł o s z e n i a :  
m iejscow e mm. 1-łamowy 5 groszy 

pozam iejscow e „ ,, 6 „

fmm Dziai urzędowy jjggU
Nr. 254 Rozporządzenie moje z dnia 2. X. 1925 L. dz. 
7435/25 4. II. ogłoszone w Oręd. Pow. nr. 80 poz. 24/ 
w sprawie obwodów obserw. w związku zarazą płucną, 
uzupełniam o tyle, że do dalszego o b w o d u  obserwacyj­
nego (§ 4) niewlitzono omyłkowo miasta Pogorzeli. 

Koźmin, dnia 12 października 1925 r.
S t a r o s t a .

_  L. dz. 7640/25 4 II. —_________
Nr 255. D otyczy przeglądu ogierów  powyżej lat 

2 przez W ojewódzką kom isję kwalifikacyjną.
Rozporządzeniem p. Wojewody z dnia 22 września 

19^5 r 1. dz. 42310/25 I. został zarządzony przegląd o- 
gierów znajdujących się w powiecie koźmińskim, na 
w torek, dnia 20 października 25 r. o godz. 15-tej w

K° Z Do*pow?ż°regoRnafeży doprowadzić wszystkie ogiery 
wyćej 2 lat znajdujące się w tut. powiecie.

W terminie tym winni udział wziąć pp. Burmistrzo­
wie i Komisarze obw. a to w celu dopilnowania ści­
słego wypełnienia niniejszego zarządzenia

PP. Sołtysi i Przełożeni obszarów  dworskich  
ogłoszą  powyższe natychm iast w sp osób  dotychczas
praktykowany. .

Koźmin, dnia 9 p aź d z ie rn ik  1925 r.
S t a r o s t a .

— L. dz. 7266/25 — 4. 11. — _

kom pp. Burmistrzom, Komisarzom obw. Post. Pol. 
Państw, a także sołtysom gminnym i badaczom trychm 
dołożyć wszelkich starań? aby badanie odbywało się w 
każdym wypadku ubicia, a w razie me zastosowania się 
do wyżej wymien>ony<h przepisów ustawowych pocią­
gnąć winnych do odpowiedzialności karnej w najsurow­
szym stopniu. Li dz. 7598/25 4 .

Koźmin, dnia 8 października 1925 r.
S t a r o s t a .

E j j  Dział meurzędowy j j j j

Nr. 256. Dotyczy
paszportów  dla celów  przem ysłow o -  handlowych.

Podaję niniejszem do wiadomości, iż osoby sta­
rające się o paszporty na wyjazd w celach przemys­
łowo-handlowych, winny wnieść podania do Urzędu 
administrac. I instancji (Starostwo) dołączając dowody, 
jak n. p. zaświadczenia organizacji zawodowych, ko ­
respondencję handlową i P- .

Starostwo skieruje wnioski te  po stwierdzeniu 
zachodzącej konieczności wyjazdu do Wojewódzkiego 
U rzędu  Przemysłu i Handlu w Poznaniu 

Koźmin, dnia 12 października 1925 r.
S t a r o s t a

— L. dz. 7545/25 13. — __________ _______________
Nr. 257. Badanie trychin.

Ostatni kwartalny wykaz badania trychin tutejszego 
powiatu wskazuje na to, że większość ludności nie sto­
łu je  się do przepisów ustawowych odnośnie do bada­
nia nierogacizny na trychiny. (Ustawa z djiia 1. VI.
1*02 5 1 .) . . . .

Z wykazu tego wynika, że ogół ludności nie zdaj 
sobie sprawy z konieczności badania ubitej trzody na 
trychiny. Skutkiem tego zachodzą częste wypadki za­
chorowania ludzi na trychiny w przeważnej mierze 
śmiertelne. Dlatego też polecam powołanym czynm-

Program groźnej szajki bandytów.
Pisma amerykańskie przynoszą wiadomość o n ie­

słychanie bezczelnym napadzie, dokonanym na willę 
hr. Bersona, znanego miljardera i sportowca, który 
przybył przed 40-toma laty z Finlandji do Ameryki, 
jako emigrant, zmuszony wypadkami politycznemi od­
puścić strony rodzinne. Dzięki niepospolitej ene^ )J  
zdobył w tym czasie ogromny majątek i zamieszkał 
na stałe pod Pitsburgiem, zajmując się z zamiłowania
‘iteraturą sportową.

Krytycznej nocy bawili u niego goście, a miano- 
wicie dwaj Włosi, bracia Ferrari,  którzy wychowy­
wali się u krewnych hrabiego w Finlandji. Na po­
dwórzu pełniło służbę 2 uzbrojonych, jak zwykle, — 
stróżów z kilku złemi psami, które były melada po­
strachem całej okolicy. Nadwyrężyły one niejedno­
krotnie kieszeń miljardera, gdyż musiał sowicie opła­
cać szkody i „osładzać" rany, zadane ich potężnymi
kłami. , .

O godzinie 12 w nocy, kiedy goście udali się na
spoczynek, Berson wszedł do swojego gabinetu my­
śliwskiego i usiadłszy przy biurku, zaczął pizeglądać 
ostatnie zdjęcia fotograficzne. W tern na podwórzu 
zaczęły wszystkie psy naraz u jadać zawzięcie. Hrabia 
uchyliwszy okno, przysłuchiwał się uważnie i wkrót­
ce do uszu jego doszedł jak gdyby stłumiony jęk, k tó ­
ry powtórzył się po chwili zupełnie już wyraźnie. Za­
nim zdążył zgasić światło, rozległo się przeraźliwe wy­
cie psa i odgłos kilku strzałów rewolwerowych Nie 
ulegało najmniejszej wątpliwości, że na  dole musiało 
zajść coś niezwykłego. Berson chwycił /.a telefon, 
pragnąc połączyć się z zarządzającym nikt jednak 
nie zgłosił się, gdyż aparat był zupełnie głuchy ; wi­
docznie poprzecinano druty ; przewodniki dzwonko­
we. Nie tracąc ani chwili, porwał hrabia oba rewol­
wery i karabin z amunicją, poczem pospieszył do p o ­
koju żony, która spała, nie przeczuwającniczego z łe ­
go. Obudziwszy starego służącego, udał się z nim do 
pokoju Włochów, którzy już powstawali, zaniepokojeni 
odgłosem strzałów i skierowali ku wchodzącym luty 
browningów-, przypuszczając, że to bandyci.

Tymczasem w dolnej części pałacu rozpoczyła się 
strzelanina To sekretarz osobisty miljardera, Fran-



cuz, Hoppe, postanowiwszy drogo okupić życic, zdążył 
przekręcić klucz w zamku i prażył bandytów kulami 
ze sztucera W  pokoju gości odbyto krótką naradę 
w ojenną, i postanowiono pospieszyć z pomocą sek re­
tarzowi, Pierwszy wyszedł służący dla zbadania sy­
tuacji, a zanim postępowali W łosi z bronią gotową do 
strzału. W  tem  straszliw a eksplozja w strząsnęła po­
sadam i dom u i usłyszano brzęg tłuczących się szyb ; 
bandyci w idocznie cisnęli bom bę, która wybuchła je­
dnak za wcześnie.

Hrabia z towarzyszam i przyspieszyli kroku, za ­
nim w szakże znaleźli się w połowie piętra, spostrzegli 
napastników  biegnących po schodach na  górę i z o- 
dległości zaledwie kilku kroków przywitali ich kulami, 
z których jedna trafiła pierwszego opryszka w szyję. 
Nieprzygotowani na opór rabusie, cofnęli się pospiesz­
nie, zostawiając, przewieszonego przez poręcz scho­
dów, śm iertelnie rannego kolebę, który wkrótce skonał. 
Również obaj W łosi odnieśli ciężkie rany, tak  że z tru ­
dem  udało  się hrabiem u przetransportow ać ich przy 
pomocy służącego do buduaru  żony, która tymczasem 
słysząc strzały, rozlegające się w willi, udała  się do 
gabinetu męża i przy pomocy aparatu  radjow ego uwia­
domiła najbliższą stację o napadzie.

Berson nie zastawszy jej w  pokoju, w pierwszej 
chwili przestraszył się, w  krotce jednak, domyślając się  
o jco chodzi, pospieszył w kierunku gabinetu, lecz spot­
kał już żonę, wracającą z browingiem  w ręku. W pa­
łacu panowała cisza, jak gdyby nic nie zaszło. Zaopie­
kowaw szy się rannymi, hrabina dopom ogła  m ężowi u- 
stawić barykady przy drzwiach, z poza których posta­
now iono  bronić się do upadłego. W tem na schodach  
dały się s łyszeć liczne kroki i bandyci przypuścili szturm  
do drzwi, wzywając do natychm iastowego poddania się. 
W odpowiedzi posypały się kule, lecz napastnicy nie 
pozostali rów nież dłużni, otwierając regularny ogień  
Obustronna kanonada trwała prawie 20 minut i lada 
chwila m ogła  zabraknąć osaczonym  amunicji.  Hrabina 
miała tylko trzy naboje w magazynie i ze zgrozą sp o ­
glądała dookoła, szukając nadaremnie ra tu n k u ; ataku­
jący zaprzestali strzelać i poczęli szybko uciekać. Pow odem  
tej rajterady było nadajście odsieczy pod postacią od ­
działu policjantów, który szybko załatwił się z bandy­
tami, zabito bow iem  sześciu, dwóch ujęto żyw cem ,  
a reszta zdążyła w ym knąć się, korzystając z ciemności.  
Ofiarą z łoczyńców, oprócz sekretarza, którego uśmiercili 
padł lokaj, szofer, furman i stróż nocny, zasztyletowany  
na sam ym  początku walki. Wystrzelali oni również  
w szystk ie  psy i zostawili na dole zrabtw ane cenne za­
bytki, które przygotowali do zabrania.

Wiadomości rozmaite.
Śm ierć sześciu  osób . (Z derzenie się ekspresu 

z sam ochodem .) W  Toronto zdarzył się wstrząsający 
wypadek, który pow stał niezbadanych dotąd przyczyn. 
O to przejeżdżający ekspres zderzył się z sam ochodem  
osobowym, w którym znajdowały się dw ie  rodziny. 
Pomimo, że m aszynista puścił w ruch wszystkie h a ­
mulce i zdołał zatrzym ać kurjer — było już jednak 
zopóźno, bowiem  sam ochód odrzucony olbrzymią siłą 
pędu, rozstrzaskał się. Z siedm iu jadących w nim 
osób — sześć poniosło śm ierć na miejscu, a ocalało 
tylko czteroletnie dziecko.

Dziw ne kary w Am eryce. Na odbytem niedawno  
w Londynie Międzynarodowym  Kongresie dla spraw w ię ­
ziennych, amerykański kryminalista Donuald Cox, w y ­
g ło s i ł  odczyt, w  którem opisał cały szereg dziwnych kpr, 
stosow anych w  Stanach Zjednoczonych. Oto kilka cha­
rakterystycznych przykładów.

Kino Apollo Koźmin
Piątek 16 października 1925 r.
Am erykański dram at sensacyjno-aw anturniczy

Dolino S z a l e ń s t w a
z  H a r r y  C a r l y

Niedziela 18 października 1925 r.
Radjo z b a w c a

dram at w 6-ciu  aktach 545

początek o godzinie 8-mej wieczorem.

Domek
masywny w Koźminie,'z wol-
nem m ieszkaniem od zarazna sprzedaż

(cena 2 500,— zł)  
Zgłoszenia do adm inistr. 

O ręd. U rzęd  pow. Koźmin 
ul. P leszew ska 1 .  5 44

Za zbyt szybką jazdę samochodem skazano młódą
pannę na —  odpisanie kilkunastu stronic kodeksu  karne­
go .  Pracy tej dokonać musiała w  biurze dyrektora w ię ­
zienia, z którego w ypuszczona została dopiero, gdy;*za-  
danie“ skończyła. Za g łośn e  użycie na ulicy sprośnych  
wyrazów aresztowano dwóch ch łopców, którym w y m ie ­
rzono w sądzie policyjnym następującą „karę“ : Przez  
cały tydzień chłopcy musieli codziennie o oznaczonej g o ­
dzinie zjawiać się w  sądzie policyjnym i odczytyw ać na 
g ło s  kilka stronnic —  biblji. Innych znowu dwóch m ło­
dych ludzi, których policjant przyłapał w chwili,  gd y  
pisali na ścianie domu nieprzyzwoite wyrazy, zm uszano,  
pod nadzorem policyjnym do —  wylizania językiem  tych  
„n ap isów 1* Ora w kostki jest w Stanach Zjednoczonych  
jako hazard zakazana. Gdy więc policja złapie graczy  
na gorącem  uczynku, nakazuje im „ lo sow ać“ o sw e  kary. 
Wedle liczby oczek  wymierza się odpowiedną ilość dni i 
„aresztu". Bądź co bądź w y so ce  zabawne „kary" !

Zagadkowy zam ach w kościele. (N ieznany oso­
bnik rzucił się na księdza podczas mszy św . ze szty­
letem . — U darem nienie zam achu.) W  czasie mszy św. 
w kościele św. S tefana w Karlsruhe (Niem.), odpraw ianej 
przez ks. W olfa, przyjednym z bocznych ołtarzy jakiś m ło­
dy człow iek rzucił się nagle ze sztyletem  w dłoni na ce­
lebransa. Zapanow ała konsternacja w śród modlących 
się wszakże usługujący do mszy św. nie stracił przy­
tom ności i w ostatniej już w chwili wytrącił napastn i­
kowi sztylet. W ytworzył się tum ult, tak że z wielkim 
trudem  zdołano wyprowadzić z kościoła niedoszłego 
zbrodniarza i oddać go w ręce policji. P odczas b a ­
dania w kom isarjacie nieznajomy usiłował popełnić sa ­
mobójstwo, wszakże przeszkodzono mu. Przyczyny 
zagadkowej napaści dotychczas nie ustalono.
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WSZELKIE
DRUK:

w y k o n u j e  j a k n a j s z y " ~ - 3 j  
po c e n a c h  u m i a r k o w a ł - — ft - A i

Zakład GrafLzuy
właśc. Leon GoloLek 

w Koźm inie

Zapisz się na członka 6. f . f .
Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.

Odpowiedzialność: Dział urzędowy Staroatwo. Dział uieurzędowy Leon Goldbek w K ośn i nie


